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Gdzie by łaś?
W Ne pa lu. Wró ci łam do Pol ski po po nad dwóch mie sią cach nie -

obec no ści.
A co tam ro bi łaś?

Zdo by łam Mont Eve rest.
Po co?

Bo był ostat nim, bra ku ją cym mi do kom ple tu szczy tem z Ko ro ny
Zie mi (naj wyż sze szczy ty po szcze gól nych kon ty nen tów – red.). Zdo -
by wa jąc je go wierz cho łek, za koń czy łam re ali za cję pro jek tu „Si ła Ma -
rzeń – Ko ro na Zie mi”. Co nie ozna cza, że za mie rzam spo cząć
na lau rach. Mam już kil ka na stęp nych po my słów.
Już? Prze cież jesz cze na do bre nie roz pa ko wa łaś ple ca ka...

Pla nów snu ję ty le, że ży cia mo że mi nie star czyć na re ali za cję
wszyst kich. Ku szą mnie ak tyw no ści, któ rych do tych czas nie pró bo -
wa łam, przede mną też gór skie wy zwa nia. Za wcze śnie jed nak
na szcze gó ły. Tym cza sem mu szę osta tecz nie za mknąć ten etap „Si -
ły Ma rzeń”.

EVE REST BYŁ ŁA GOD NIEJ SZY
Je steś naj młod szą Po lką, któ ra zdo by ła Ko ro nę Zie mi? 

Tak. Ko ro nę prze ka za ła mi Mar ty na Woj cie chow ska, któ ra zresz -
tą bar dzo moc no mi ki bi co wa ła i trzy ma ła za mnie kciu ki. Jej do -
bra ener gia to wa rzy szy ła mi nie ustan nie. I nie tyl ko ener gia, bo
w Ne pa lu po zna łam bli ską przy ja ciół kę Mar ty ny.
A me dia twier dzą, że ry wa li zo wa ły ście.

Bo me dia uwiel bia ją ry wa li za cję, ta ka już ich przy pa dłość. Dla do -
bra spra wy by łam go to wa nie pro sto wać tych in for ma cji, ale też ni -
gdy nie eks po no wa łam na szej róż ni cy wie ku. Na to miast me dia pod -
kre śla ły ją bez umia ru, gdyż prze cięt ność ich nie in te re su je. Gdy bym
by ła naj grub szą Po lką na Eve re ście, mo gła bym li czyć na po dob ne
za in te re so wa nie... (śmiech). Ale – bez hi po kry zji – mo im spon so rom
też ten ring słu żył, przy spa rza jąc roz gło su, więc tym bar dziej pusz -
cza łam ca ły ów zgiełk mi mo uszu.
Ko biet nie py ta się o wiek...

Mam 35 lat, uro dzi ny ob cho dzi łam w Eve rest Ba se Camp, dwa ty -
go dnie przed zdo by ciem Ko ro ny.
Zdo by łaś ją ja ko dzie sią ta z Po lek.

Tak, wli cza jąc w to pa nie, któ re po sia da ją pol skie oby wa tel stwo,
lecz od lat miesz ka ją za gra ni cą. Ko ro na Zie mi jest bar dzo kosz tow -
na, więc lu dzie, któ rzy ją zdo by wa ją, to za zwy czaj oso by doj rza łe,
sta bil ne fi nan so wo, młod szym trud no by ło by zdo być nie zbęd ne fun -
du sze. Gro no jej zdo byw ców jest też zdo mi no wa ne przez męż czyzn,
po dob nie jak ca łe gó ry naj wyż sze. Ale to się na szczę ście zmie nia.
Czy ja kaś młod sza Po lka dep cze Ci już po pię tach w po go ni za Ko ro -
ną?

Nie mam po ję cia. Pro jekt po chło nął mnie do te go stop nia, że nie
śle dzi łam sta ty styk. Je że li dep cze, trzy mam kciu ki. Z przy jem no ścią
prze ka żę jej Ko ro nę
O in nych „per łach” w Ko ro nie opo wia da łaś już wie lo krot nie, o Eve re -
ście nie mia łaś jesz cze oka zji. Po wiedz mi za tem, czy był naj trud niej -
szą z gór, któ re zdo by łaś?

Nie moż na tak te go okre ślić. Każ dy wierz cho łek ma swo ją spe -
cy fi kę. Na przy kład na De na li okrop nie zmar z łam, a wej ście tam by -
ło dla mnie wy jąt ko wo mę czą ce. Oczy wi ście nie mo gę po wie dzieć,
że Eve rest zdo by łam bez wy sił ku, lecz w po rów na niu do De na li wy -
da wał mi się ła god niej szy... (śmiech). Na Da chu Świa ta mia łam jesz -
cze za pas ener gii, mo gła bym pójść wy żej, na to miast na De na li –
już nie. Tech nicz nie Eve rest kla sycz ną dro gą, ow szem, jest trud ny –
szcze li ny, po rę czów ki, lód, eks po zy cja, na chy le nie – lecz są gó ry

trud niej sze. 
Na to miast naj wyż sza gó ra jest po pro stu strasz nie mę czą ca. Tam

pa nu ją nie ludz kie wa run ki i to do słow nie, bo nie da się w nich żyć.
Nie przy pad ko wo na zwa no ten re jon stre fą śmier ci. Ca ły or ga nizm
bun tu je się prze ciw ko prze by wa niu na ta kich wy so ko ściach, nic nie
funk cjo nu je tam tak, jak po win no: gło wa, ser ce, płu ca, żo łą dek, ner -
ki… Już w Do li nie Khum bu za czął do ku czać mi okrop ny, chro nicz -
ny ka szel. Wy żej do łą czy ły do te go ma ka brycz ne ner wo bó le mię śni
przy że bro wych. Mu sia łam się do nich przy zwy cza ić, bo nie mia łam
wy bo ru. Nie po ma ga ły na wet bar dzo sil ne le ki prze ciw bó lo we. Le -
karz za sta na wiał się wręcz, czy kasz ląc nie po ła ma łam że ber? Po -
dob no są ta kie przy pad ki. Na szczę ście ni cze go so bie nie po ła ma -
łam i 22 ma ja o godz. 7.30 cza su lo kal ne go sta nę łam na Da chu Świa -
ta. Udo wod ni łam, ja ką si łę po tra fią mieć ma rze nia...

DZIEW CZY NA OD DA ŁA MI NA GRO DĘ 
A dla cze go wy ma rzy łaś so bie aku rat Ko ro nę Zie mi?

Bo po gó rach „szla ja łam” się od daw na. Jesz cze przed re ali za cją
pro jek tu zdo by łam sa mot nie dwa sze ścio ty sięcz ni ki w Hi ma la jach.
Nic więc dziw ne go, że nie śni łam na przy kład o ko ro nie żuż lo wej mi -
strzy ni świa ta... (śmiech). Na to miast sam pro jekt „Si ła Ma rzeń” wy -
my śli łam sie dem lat te mu w sa mo lo cie z Na iro bi, gdy wra ca jąc z Ki -
li man dża ro za czę łam się za sta na wiać nad kon ty nu owa niem ro man -
su z gó ra mi. Przez myśl mi wów czas nie prze szło, ile – za tych dzie -
więć ran dek – trze ba bę dzie za pła cić... Po mysł na zdo by cie Ko ro ny
przy wio złam za tem z Afry ki.
No tak, ale co w tej Afry ce ro bi łaś? Uhu ru zdo by łaś, kom ple tu jąc już
Ko ro nę, czy jesz cze nie? 

Jesz cze nie. Do pie ro w sa mo lo cie po my śla łam, że sko ro zdo by -
łam już Ki li man dża ro, to... do kom ple tu bra ku je mi za le d wie ośmiu
szczy tów... (śmiech). Wcześ niej by łam już wpraw dzie na Mont Blanc,
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so ko na gra ni. To znie chę ci ło go na ja -
kiś czas, ale kil ka lat te mu, po mo jej
pre lek cji na fe sti wa lu Won dół Chal len -
ge po wie dział, że chciał by po je chać ze
mną w gó ry wy so kie. Nie mu siał mi
dwa ra zy po wta rzać, ni cze go lep sze go
nie mog łam usły szeć. Za bra łam go
do Gwa te ma li, gdzie zdo był jej naj wyż -
szy szczyt – Ta ju mul co (4.220 m n.p.m.),
a w ubie głym ro ku by li śmy też ra zem
w Eve rest Ba se Camp (5340 m n.p.m.).
Po je cha łam tam wte dy na re se arch, bo
za le ża ło mi na jak naj lep szym przy go -
to wa niu do tej wy pra wy. Nie by ło by
mnie stać na jej po wtó rze nie...

PÓŁ MI LIO NA ZŁO TYCH
NA KO RO NĘ

Eve rest jest naj droż szą per łą w Ko ro -
nie?

Tak, sa ma agen cja or ga ni zu ją ca wy -
pra wę za in ka so wa ła 65 ty się cy do la rów.
A po po wro cie oka za ło się, że mu szę
jesz cze za pła cić 7,5 ty sią ca do la rów na -
piw ków, o któ rych nie wie dzia łam.
Trud no, po ra dzę so bie, nie z ta ki mi wy -
zwa nia mi już so bie ra dzi łam. Sfi nan so wa nie pro jek tu też by ło dla mnie
Eve re stem. Ca ła Ko ro na Zie mi kosz to wa ła mnie oko ło pół mi lio -
na zło tych. Bez spon so rów ni gdy by mi się nie uda ło.
Jak zdo by wa się ta ką kwo tę?

Uro kiem oso bi stym... (śmiech). Ale ła two i szyb ko nie by ło. Po szu ki -
wa nia spon so rów trwa ły po nad 18 mie się cy, a w sa mym tyl ko ubie głym
ro ku wy sła łam sześć ty się cy ma ili z ofer tą spon sor ską. Na szczę ście są
fir my, któ re wspie ra ją de biu tan tów. Moi spon so rzy stra te gicz ni to fir my
El brus i Sym phar, a wspie ra ją cy – Neon i Opti ma. Mnó stwo za wdzię -
czam też życz li wo ści i za an ga żo wa niu zna jo mych, dzię ki któ rym mo je
proś by nie prze cho dzi ły przez dzia ły mar ke tin gów, lecz od ra zu tra fia ły
tam, gdzie trze ba. Mog łam więc oso bi ście prze ko ny wać sze fów do mo -
je go pro jek tu. Zna czą cą kwo tę zdo by łam też po przez plat for mę crowd -
fun din go wą, a hi tem oka za ła się „rand ka” ze mną, bo nie tyl ko za si li ła
kon to pro jek tu, ale po zwo li ła też na wią zać
bar dzo in te re su ją ce zna jo mo ści. Uma wia -
li się ze mną nie tyl ko pa no wie, lecz tak że
dziew czy ny. Z jed ną bar dzo się za przy jaź -
ni łam. Ola po le cia ła do Ne pa lu i cze ka ła
na mnie w Eve rest Ba se Camp po zdo by -
ciu szczy tu. Po mógł mi też i bar dzo pod -
niósł ran gę wy pra wy ofi cjal ny pa tro nat Mi -
ni ster stwa Spor tu i Tu ry sty ki. Cie szę się, że
na szczy tach Ko ro ny Zie mi, po za ba ne ra -
mi spon so rów, mog łam roz wi jać pol ską
fla gę i je stem z te go na praw dę dum na.
A rok 2018 uzna łam za naj lep szy do za -
koń cze nia pro jek tu, bo to i set na rocz ni ca
od zy ska nia nie pod le gło ści, i 40. zdo by cia
Eve re stu przez Wan dę Rut kie wicz.
Dom, pra ca, przy go to wa nia, pie nią dze,
tre nin gi... Jak uda wa ło Ci się to wszyst ko
po go dzić?

Nie za wsze mi się uda wa ło. By ło mi
bar dzo trud no. Przez dwa la ta pra wie
nie spa łam. Szczy tem ma rzeń nie by ła
dla mnie wte dy Ko ro na Zie mi, lecz...
sześć go dzin snu. Przy go to wy wa łam
pro jekt i tre no wa łam po no cach. Za -
zwy czaj wy cho dzi łam po bie gać do brze
po pół no cy. Lu bi łam jed nak ten rytm,
bo gło wa do sko na le mi wte dy od po czy -
wa ła po kil ku na stu go dzi nach pra cy.
Do dat ko wo, z my ślą o szli fo wa niu kon -
dy cji, star to wa łam też w kil ku war szaw -
skich ma ra to nach oraz dwu krot nie
w Mar riott Eve rest Run. W 24 go dzi ny
wbie głam 65 ra zy na 42. pię tro ho te -
lu, po ko nu jąc w ten spo sób wy so kość
dzie lą cą po ziom mo rza od szczy tu
Mont Eve re stu. Z prze pra co wa nia
i zmę cze nia na ba wi łam się ane mii, ale
do pie ro te raz mo gę się do te go przy -
znać... W 2016 ro ku spę dzi łam w do mu
tyl ko czte ry week en dy, bo ła pa łam
wszyst kie moż li we fu chy, aby tro chę
do ro bić. Nie mia łam cza su dla sie bie,
przez dwa la ta nie by łam u fry zje ra. Nie
mia łam też cza su dla przy ja ciół. Część

to zro zu mia ła, część się ob ra zi ła. Co jesz cze? Przez pół ro ku przed wy -
pra wą na Eve rest sy pia łam w na mio cie hi pok syj nym, ge ne ru ją cym wa -
run ki nie do tle nie nia, co zwięk sza wy daj ność fi zycz ną or ga ni zmu i przy -
spie sza pro ces akli ma ty za cji. Wspi nacz ka – jak wi dać – nie by ła za -
tem naj trud niej szym ele men tem pro jek tu „Si ła Ma rzeń”. Rów nie trud -
no by ło mi zna leźć czas, si ły i pie nią dze. Je stem bar dzo dum na z te -
go, że uda ło mi się po go dzić ro lę mat ki i pra cę na eta cie z przy go to wa -
niem wy praw.
Czy wszyst kie szczy ty w Ko ro nie Zie mi zdo by łaś za pierw szym ra zem?

Tak, na ża den nie mu sia łam wy ru szać dwu krot nie. Je stem w czep ku
uro dzo na i tyl ko na El bru sie oraz Acon ca gui on mnie tro chę za wiódł...
(śmiech). El brus po gro ził mi pal cem, zro bi łam źle wszyst ko, co mog -
łam zro bić tam źle. Wje cha łam ko lej ką zbyt wy so ko, wcho dzi łam zbyt
szyb ko, akli ma ty zo wa łem się zbyt krót ko, fi zycz nie by łam nie przy go -

to wa na, ekwi pu nek mia łam kiep ski, zlek -
ce wa ży łam za ła ma nie po go dy. Zdo by łam
szczyt, lecz scho dząc, prze mar z nię ta i wy -
czer pa na, dra ma tycz nie dłu go szu ka łam
ty czek w za mie ci śnież nej i mgle, któ ra
po ja wi ła się znie nac ka. Cien ka czer wo -
na li nia by ła wów czas bar dzo bli sko mnie,
ni gdy w ży ciu nie po de szłam do niej bli -
żej... Wi dzia łam ją wy raź niej niż tycz ki...
Na do le ze zmę cze nia roz pła ka łam się
i zwy mio to wa łam. Je stem bar dzo
wdzięcz na El bru so wi za tę lek cję. Dzię ki
niej zro zu mia łam, że zej ście ze szczy tu jest
waż niej sze od wej ścia. Mo że to właś nie
dzię ki El bru so wi wró ci łam z Acon ca gui
ży wa? Bo przy pierw szej pró bie wy co fa -
łam się pra wie spod sa me go jej wierz choł -
ka. Stwier dzi łam, że wa run ki są zbyt trud -
ne i nie chcę ry zy ko wać: Je re mi cze ka na
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ale to wej ście po wtó rzy łam w 2016 ro ku, już z my ślą o Ko ro nie. 
Nie by łaś go ło słow na, wy bie ra jąc na zwę dla swo je go pro jek tu...

Tak, gdyż ma rze nia po tra fią mieć po tęż ną si łę. War to ma rzyć, lecz
to nie wy star czy. Ma rze niom trze ba ze wszyst kich sił po ma gać. Ja
wło ży łam w ich re ali za cję mnó stwo pra cy, ener gii, ser ca, cza su i środ -
ków. Ktoś po wie dział, że każ de ma rze nie da ne jest czło wie ko wi wraz
z mo cą zre ali zo wa nia go. Bar dzo po do ba mi się to zda nie. My ślę, że
każ dy chce zre ali zo wać swo je ma rze nia, lecz nie każ dy ma dość od -
wa gi. Naj trud niej jest zro bić pierw szy krok...
No właś nie, któ ry był pierw szy w Two im przy pad ku? 

Po Ko ro nę? Trud no po wie dzieć, gdyż tak du żo za le ży w na szym
ży ciu od przy pad ku i lu dzi. Je stem te go naj lep szym przy kła dem,
bo po raz pierw szy po je cha łam w wy so kie gó ry dzię ki przy pad ko wi
oraz dziew czy nie, któ rej szu kam
do dziś. Chcę jej po dzię ko wać. Pa -
mię tam jak dziś ten dzień wios -
ną 2004 ro ku: przed bu dyn kiem
uczel ni mi nę łam męż czy znę roz da -
ją ce go an kie ty, coś za iskrzy ło, cof -
nę łam się, wzię łam jed ną. Oka za ło
się, że wśród osób, któ re ją wy peł -
nią, roz lo so wa na zo sta nie na gro da: Chal len ge, wy jazd w An dy. Wy -
peł ni łam przez kal kę trzy sta! Po mo głam przy pad ko wi.... Lo so wa nie
prze pro wa dzo no po kon cer cie ze spo łu Clo ster kel ler, prze szłam
do fi na ło wej dzie siąt ki i... od pa dłam. Za ła ma na scho dzi łam z es tra -
dy, gdy do go ni ła mnie lau re at ka, bez in te re sow nie pro po nu jąc od -
stą pie nie na gro dy, bo przy szła tu tyl ko na kon cert, więc w An dy się
nie wy bie ra. Po je cha łam za miast niej z Krzysz to fem Wie lic kim i Be -
atą Paw li kow ską, prze cho dząc jesz cze przez ko lej ne eta py eli mi na -
cji. Ni gdy wcześ niej nie by łam na ta kiej praw dzi wej wy pra wie. Zro -
zu mia łam wte dy, że kon se kwen cja jest mat ką suk ce su. Stwier dzi łam,
że je że li mo gę wy grać z je de na sto ma ty sią ca mi osób kon ku ru ją -

cych o wy jazd do Pe ru, to mo gę wszyst ko i nic mnie nie po wstrzy ma,
ani nic nie sta nie na prze szko dzie.

DZIEC KO NIE JEST PRZE SZKO DĄ
Na wet ma cie rzyń stwo?

Ma cie rzyń stwo nie prze kre śla ma rzeń. Na kurs szy bow co wy cho dzi -
łam, gdy Je re mi miał osiem mie się cy. Za wsze ja kiś wu jek zaj mo wał się
nim, gdy by łam w po wie trzu. A te raz syn bar dzo mnie wspie ra, ki bi cu -
je mi, na każ dą z wy praw przy go to wu je spe cjal ny ry su nek. Nie po ka -
zu je mi go wcześ niej i cho wa gdzieś na dnie ple ca ka, mam więc nie spo -
dzian kę. Za wsze szu kam tej kart ki przed wej ściem na szczyt i za bie -
ram ze so bą.
Na Eve re ście też ją mia łaś?

Tak, oczy wi ście. Ry sun ki Je re mie -
go wkła dam do spe cjal nej kie sze ni
w kom bi ne zo nie, przy pier si.
A co Je re mi na ry so wał Ci tym ra zem?

Ma ma na szczy cie rzecz ja sna.
Nad nią błę kit ne nie bo i pięk ne słoń -
ce, a pod sto pa mi bar dzo wy so ka,
stro ma gó ra i każ dy obóz po dro dze.

Wszyst ko się zga dza. Je re mi ma do sko na łą in tu icję. Przed wy jaz dem
na Acon ca guę na ry so wał mnie po ni żej wierz choł ka, jak gdy by nie pew -
ną suk ce su... I rze czy wi ście, nie wie le bra ko wa ło, a nie po ko na ła bym
wów czas tej gó ry. Z ko lei nad Mt Vin so nem, któ ry zdo by łam w Bo że
Na ro dze nie, świe ci be tle jem ska gwiaz da... Te ry sun ki są dla mnie jak
ta li zma ny, do da ją mi mo cy, uskrzy dla ją, za pew nia ją bez pie czeń stwo.
Mam ich kom plet, wszyst kie opra wio ne, w an ty ra mach, ra zem z fo -
to gra fią ze szczy tu. To mo ja naj cen niej sza do mo wa ga le ria.
Za bie rasz cza sem Je re mie go w gó ry?

Tak, cho ciaż swo ją przy go dę z gó ra mi roz po czął od sil nej awer sji, bo
pod czas pierw szej wspól nej wy pra wy zła pa ła nas bu rza z gra dem wy -
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lko na Elbrusie oraz Aconcagui on mnie trochę
zawiódł... (śmiech). Elbrus pogroził mi palcem,
zrobiłam źle wszystko, co mogłam zrobić tam źle.
Wjechałam kolejką zbyt wysoko, wchodziłam zbyt
szybko, aklimatyzowałem się zbyt krótko, fizycznie
byłam nieprzygotowana, ekwipunek miałam kiepski,
zlekceważyłam załamanie pogody. Zdobyłam szczyt,
lecz schodząc, przemarznięta i wyczerpana,
dramatycznie długo szukałam tyczek w zamieci
śnieżnej i mgle, która pojawiła się znienacka. Cienka
czerwona linia była wówczas bardzo blisko mnie,
nigdy w życiu nie podeszłam do niej bliżej...
Widziałam ją wyraźniej niż tyczki... Na dole ze
zmęczenia rozpłakałam się i zwymiotowałam. am źle
wszystko, co mogłam zrobić tam źle. Wjec

oko?o 
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mnie, mu szę do nie go wró cić... Po kil ku dniach po go da po pra wi ła się
i zdo by łam szczyt bez pro ble mu.

KAŻ DA GÓ RA JEST TRUD NA
Tyl ko El brus i Acon ca gua by ły dla Cie bie groź ne? A nie mó wi łaś, że De -
na li tak że?

Nie moż na te go okre ślić. Wa run ki pa no wa ły tam wów czas świet ne,
lecz pod cho dząc, mu sia łam zmie rzyć się z ple ca kiem wa żą cym 24 ki -
lo gra my oraz san ka mi ob cią żo ny mi jesz cze bar dziej (30 kg). Ten cię -
żar do słow nie wbi jał mnie w śnieg. Czu łam się wy koń czo na fi zycz nie.
Schu dłam sie dem ki lo gra mów, a po po wro cie wy glą da łam jak pa tyk.
Wa ży łam za le d wie 45 ki lo, czy li mniej niż mój do by tek. To nie dla mnie,
psy chicz nie czu ję się moc na, ale fi zycz nie nie je stem stwo rzo na do no -
sze nia ta kich cię ża rów.
Pi ra mi da Car stensz też ucho dzi za trud ną do zdo by cia...

…ale pod in nym wzglę dem. Każ da z gór naj wyż szych jest trud -
na na swój spo sób. Na De na li jest nie praw do po dob nie zim no, mi nus 50
stop ni i hu ra ga no wy wiatr, bez słoń ca nie ma tam szans. Z ko lei w dro -
dze pod Pi ra mi dę Car stensz przejść trze ba przez nie do stęp ną tro pi -
kal ną dżun glę, ba gna i wio ski tu byl ców, któ rzy mo gą oka zać się wro -
dzy. Ostat ni udo ku men to wa ny przy pa dek ka ni ba li zmu od no to wa no
tam przed 10 la ty, Pa pu asi wie rzą, że zja da jąc czło wie ka przej mu ją
je go si ły, a ja wpraw dzie by ła bym nie co ły ko wa ta, lecz sił mi nie bra -
ku je... (śmiech). Na szczę ście do ko tła nie tra fi łam, lecz w jed nej z wio -
sek za trzy ma no mnie na kil ka dni i mu sia łam za pła cić za uwol nie nie.
Nie le gal ne przej ście przez ko pal nię zło ta też do bez piecz nych nie na -
le ża ło. Ta kie oto – zu peł nie nie gór skie – wy zwa nia sta wia Car stensz.
Wspi nacz ko wo by ła to dla mnie buł ka z ma słem.
A Mont Vin son? 

Też był dla mnie ła ska wy, sło necz ny i bez wietrz ny. Oczy wi ście, by -
ło tam zim no, lecz nie tak, jak mo gło by być. Vin son jest na to miast dość
kosz tow nym klej no tem w Ko ro nie, dru gim po Eve re ście. 

Po dob no pod czas Two jej ostat niej wy pra wy
po wstał film...

Tak, „Dzie wią ty – w dro dze na Eve rest”,
na krę co ny przez do ku men ta li stę, Ku bę Goź -
dzie wi cza. Pierw szy od ci nek po świę co ny jest
Krzysz to fo wi Sa bi szo wi, któ ry w 2017 ro ku,
scho dząc z Eve re stu, stra cił pal ce, ra tu jąc ży -
cie in ne go wspi na cza. To by ła chy ba naj wy żej
na świe cie prze pro wa dzo na ak cja ra tun ko wa.
Dwa na stęp ne od cin ki do ku men tu ją mo je
przy go to wa nia do wy pra wy i jej prze bieg. Pre -
mie ra wkrót ce, nic wię cej nie mo gę po wie -
dzieć.

EVE REST MNIE ZMIE NIŁ
Na Fa ce bo oku, w pierw szym wpi sie po zej ściu
z Da chu Świa ta na pi sa łaś, że Eve rest zmie nił
Cię, ale nie na pi sa łaś jak... 

Jesz cze bar dziej usa mo dziel nił, cho ciaż sa -
mo dziel no ści ni gdy mi nie bra ko wa ło. Wszyst -
kie moż li we do le gli wo ści oraz in fek cje, przez
któ re tam prze szłam, spo wo do wa ły, iż za czę -
łam za sta na wiać się, czy nie je stem już zmę -
czo na gó ra mi?
I do ja kich wnio sków do szłaś?

Że wciąż nie mam ich dość. I ko cham je, bo
„ła du ją mi ba te rie”.

Ża łu jesz, że pe reł w Ko ro nie jest tak ma ło?
Nie, ale cie szę się, że cze ka ją mnie ko lej ne wy zwa nia. Przej rzę zdję -

cia z wy praw i chęt nie wró cę w kil ka miejsc, przez któ re prze mknę łam
zbyt szyb ko.
Na przy kład? 

Za wcze śnie, by o tym roz ma wiać. Nie mi nę ło jesz cze 12 go dzin
od mo je go po wro tu do Pol ski.
Co ro bi łaś przez ten czas? Jak mi nął Twój pierw szy dzień po dwóch
mie sią cach nie obec no ści?

Pro sto z Okę cia po je cha łam po Je re mie go do szko ły. Zwol ni łam go
z lek cji i ca ły dzień spę dzi li śmy ra zem, przy tu la jąc się do sie bie.
Nie prze szka dzam Wam? Gdzie jest te raz?

Po szedł po jeź dzić na ro we rze, nie chciał nam prze szka dzać. 
Na Okę ciu cze kał na Cie bie tłum dzien ni ka rzy, ka me ry, mi kro fo ny, bły ski
fle szy?

Nie, na lot ni sku po wi ta li mnie spon so rzy oraz przy ja cie le. Do sta łam
od nich kosz owo ców i wa rzyw. Wie dzie li, że te go bra ko wa ło mi pod -
czas wy pra wy naj bar dziej. Do sta łam też kar net do SPA i pięk ne, pa -
miąt ko we kol czy ki.
Me dia jesz cze nie do bi ja ją się do Cie bie?

Do bi ja ją. Już je stem umó wio na na an te nie. Na to miast wy wia du jesz -
cze nie udzie la łam, „n.p.m.” jest pierw szy. �

ROZMOWA MIŁKA RAULIN

n.p.m. SIERPIEŃ 20187722

Bogumiła Raulin
Ma 35 lat. Urodziła się i wychowała w Gdyni, obecnie mieszka
w Warszawie. Z wykształcenia oraz zawodu mgr inż. trakcji elektrycznej.
Miłośniczka podróży, wspinaczki wysokogórskiej, szybownictwa
i motocrossu. Najmłodsza Polka z Koroną Ziemi w dorobku. Prowadzi
stronę www.bogumilaraulin.pl. 

Jakub Terakowski
Był na wszystkich kontynentach, Polskę przeszedł z Gdańska na Rysy i ze
Świnoujścia na Hel (wielokrotnie). Wytyczył Ekstremalny Szlak Szarlotek
Tatrzańskich. Mieszka w Krakowie i Gdańsku, więc nie wszystko, co
kocha, jest w górach...
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